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— Z Krakowa. —

Na czternastym Posiedzeniu Seymu Rze- 
*»fcyp6spólitey Kfakowskiey dnia 29 Grudnia 
162S r.

Reprezentant ChwaLbogowski Prezyduią- 
ey w Kemumsyi Prawodawczej” wprowadza­
jąc z deliberaeyi Kommissyi Proiekt do U" 
stawy Karżąeey przestępstwa popełnione prze­
ciw konstytucyi Kraiu, oznaymiłopinią Kom­
missyi za przyięeiem proiektit, a przytem od- 
m ytoł G łos R«preserttanta Arthura Hr. Po­
tockiego do m-: tery i tymże proiektemobiętey, 
jia piśmie złożony iak następnie:

Sadze i i  wniesione Prawno uważać nale­
ży  raczey iako zakład mądrej” przezorności, 
aniżeli za skutek wypływający z poprzednich 
wypadków —  Jeżeli nawet widziano Kandy­
datów w chodzących w iakowe stosunki z 
Osobami maiąeemi PraXvo głosowania po 
Wsiach, lub przykładających się do ich Uciech 
zachętem .i kosztem, byli oni pociągnieni do 
tego zapewne bardziey owr-m narodowi nasze­
mu własciwem wylaniem się, i uprzeymością 

-Gbyczaiów, iak rozmyśnyna zamiarem prze- 
Jtupu, gdy zaś wpowszechności ludzie Ci po- 
Siadaią pewniejszy i szlachetniejszy daleko 
irodek dania się poznać, a to: przez swą

gorliwość Obywatelską, przez tę ireskaźytel- 
ność z iaką pełnią powierzone sobie urzędy 
publiczne, nie trudno przyidzie im wstrzy­
mać się od kroków, które dajm y że nie są 
przekupstwem, dó niego jednak prowadzić 
mogą.

Jeżeli w innych kraiach znayduią się 
ludzie, co nadużywaią swych praw polity­
cznych wyśtawiaiąę się sami nie iako na 
przeday, co do gorszących przenaymów sa­
mi dają powody, a nawet wymagaią onych 
tjio iest to zapewne życzeniem naszeai za­
prowadzać podobne zwjxzaie do; 'Rządu na- 
szego. Maiąc często do czynienia z istotami 
prostemi i zbliżonemi do natury, oświata ich 
iest naszym obowiązkiem za który odpowie­
dzialnymi iesteśmy, niosąc wśród nich nie 
czyste i nie prawe zamiary stawalibyśmy $ię 
względem nich równie winnemi, iak nau- 
czj’ciel gorszący swj’ch uczniów. Kiedy po 
tylu wiekach przez których ciąg ludzie ci zo­
stawali bez wszelkich praw mogących ich 
pocieszać w ich powinnościach, kiedy mowie 
otwarto im nakoriiec drogę politycznego ży­
cia , mamyż ich •spotykać przjr wstępie w ten 
nowy dla nich zawód na t o , aby ich odda­
lać .2 drogi, spokojnego i  szlachetnego uży-
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■ci a ich praw, podawać im wyobrażenia fał­
szywe, i zachęcać do zgubnego nałogu któ­
ry chociażby z wszystkiemi dobremi przy­

miotami niebył w zupełney sprzeczności,
. ies.t iednak zawsze zdroźnoicią poniiaiącąKlas- 

sy niższe, do rzędu istot nierozumnych, w Klas­
kach zaś wyższych upadlającą nieszczęście, a 
pozbawiaiąeą -wszelkiej świetności pomyśl­
n o ś ć — Powołapi dzi ałać .w zakresie ścieśnio­
ny m potrafjemy go rozprzestrzenić wskazując 
ludziom tym drogę prawą, i ucząc ich peł­
nio spokojnie i godnie powinności Obywa­
telskie.-— Nie wątpię'-źe każdy z nas pr.zy- 

-chyli się do środków z dolnych usunąć za­
wady przeszkadzające osiągnieijiu tych ko­
rzyścią—  Jestem więc za prawem.

Gdy Marszałek Seymu wezwał Jzbę pra­
wodawczą do oświadczenia decyżyi scą przy­
jęciem proiektu,

Reprezentant Kryspin Hr. Żeleński żą­
dał kreskowania, a przytem

Reprezentant Assesor Seymu Florkiewicz 
przedstawił;

Gdy projekt do ustawy rnaiącey za cel 
usunięcie żdroźnęśpi towarzyszących zgroma­
dzeniom politycznym , pierwszy raz w Jzbie 
ciała prawodawczego, był odczytąnym, spo­
dziewałem się, iż to co tylko może zagra­
żać przyszłości, przez mpdyfikacyą usunąć 
się potrafi, lecz słysząc opinią Kommis- 
syj Seymówo-prawodawcżey za proiektem; 
przemieniony boiaźnią, odzywam się przeci­
wko Proiektowi, ą tó 2 powodów":

Konstytncya i Statut organiczny urzą­
dzający Zgromadzenia Polityczno, W  Artyk: 
28. 52, i 53. a szcjególniey w Artykule 52 
stanowiącym nieważność obioru, gdyby kio 
obranym został pomocą środków niedozwo­
lonych, obowiązuią W . Senat R. nadaiąc 
m oc działania pelem odsunięcia tego coky 
mępp.y zwoi tym bydź się okazało.

Nie masz przypadku, aby jdla Konsty- 
tucyi lub władz Konstytucyjnych iakie za­
grożenie, lub uchybienie, nastąpiło , żadna 
więc nie zachodzi obawa ; a zatem projekto­
wany artykuł l  i 2. niepotrzebny, zostawiw­
szy ledynie pozyeye od litery d. do litery h. 
Z dodaniem pozyeyi nowey niekreskowania 
głośnego tam , gdzie konstytncya obowięzuie 
do sekretnych kresek, i me narzucania kar­
tek okólnych, kto do czego ma bydź wy­
branym-

Artykuł 3 proiektu do ustawy może zna- 
leść mieysce w nowey l n i c y atywie, z zelże­
niem co do aresztu.

Z  Artykułu 4 Proiektu rzeczonego, ka­
ra w miarę okoliczności i skutku może bydź 
pieniężna.

Otóż Artykuł 8 zniweczaiący dobre sku­
tki Ustawy,- wska?uie drógę, do ostrożniey- 
szych postępowań, i na wolność kąźdego o- 
bywatela i mieszkańca bez wyjątku, kładzie 
kłódkę na usta, i łańcuch 'na ręce i nogi , 
ho-po takiej ustawie, hi.kt gdyby najgorsze­
go czynu, ńieodważyłby się wyiawić, cho­
ciaż dotąd są róźtte drogi Konstytucyjne do- 
Ghodzenia naduźyciów z wszelką wolnością, 
przecież delikatność może zostawiła tp cza- 
sowi,

Skutek śledztwa nienad;veręźy sławy o- 
sjcarźonego, owszem tryumf niewinności z 
z powszechnym zadowoleniem przyniesie, kto 
się źle sprawi/okryty zostanie chańbą, ulegnie 
karze, i samo złe o siebie się rozbiie, przez 
ten albowiem artykuł, wolność konstytucyj­
na i swobody, równie kaźdey bez względu 
Osoby, oddanehy na ?aw*ze zostały po(f Sąd 
Trybunału,

Co się tyczy naduźyciów. towarzyszą­
cych Zgromadzeniom politycznymj Senat R. 
ma środki w statutach obowięzuiących i kon­
stytu cji, które mą iak wiadomo gdy" Zachy-



tkał skutecznemi byty, a do> zaradzenia w 
przypadkach obiętych Art. 52 Statutu o zgro­
madzeniach politycznych sam Senat Rządzą­
cy  ma powagę zadecydować, lub w zd'arze- 
niu nieułeg.Jącym Jego decyzyi , Alifta. śledź 
twa- z- dowodami, prze? Kohimifśy ią njeule- 

z polecenia Senatu R. sporządzone; 
pod- D ecyzyi Izby Plwwodawczey, na Ru­
gi Sejm owe przesłać. Ukaranie zaś do i -  
ytnieiącego praw» policyinego' lub kryminal­
nego zastósować się- może.. Wreszcie nowa 
łnicyatywa do Zgromadzenia Reprezentantów,, 
potrzebie zaradzić zdoła, *• takowa Inicyaty- 
1 va z ezynów poprzednich,- a-nie- z czynów 
spodziewanych,, da się uformować-

Reprezentant nie- dla." interessu osobi— 
te g o ,, ale: dla. intew-ssu ogólnego ,. dla inte- 
lessu- kraiu, bydź i podiąć się winien , bo- z 
tytułu swego, lub swoich podobno niemoże 
jrłużyć ogólnemu dooru,, kiedy zawsze w 
S e jm ie , nie ieden, nie iedłiego tylko ob­
chodzący zachodzi Interess, kto się zasłuży 
dobrze, nic sig mu złego nie sianie, w Są­
dzie Obywatelskim, tak wyraźnie chce m ieć 
Konstytucya,.niemożna bowiem przypuszczać,, 
aby. się .znaydówali. tacy , którymby się indi- 
wkjualhie- zdawało,., że są uwłaumonembkie— 
rować wszystkim..

, Kto sobie zasłuży na publiczne zaufa­
nie.,. mepotrzebuie do'te go, ani groźby,, ani 
nreźby, ani datku2 am innych uwodzących i' 
nieprzyzwoitych środków , będąc wyższym' 
nad-wszystko, zyskuir naywiększy Skarb bm 
op-nią publiczną..

. Jestem przeto przeciwko- proiektbwii,. 
poddkiąc moie uwagi p-'d;. światłą1 Decyzyą1 
V- Iżby Prawodawczej, z'tąkenkluzyą , aby 
"W. Senct Rv raczył przedstawić ińnąr Ihiby- 
atywę pod Decyzyą lzby Reprezentantów stó’Ł 
iownie dó mego wspomnieni? „  ieżeli potrze— 

łffp osadzi..

Reprezentant Czapski Członek Kommi^ 
syi I rawoaawczey przymawiaiąe się uo- pro“- 
iektu oznajm ił:'

Ceniąc ‘ rodki przez Wysoki Senat 
Rządzący, celem zapODieienia przestępstwom, 

naprzeciw Konstytucyi wydarzać się mogą- 
cenc podane, z tego p o w o d u c o  do Ustawy 
karzącey, do zdań ą Szanownych Współ-Gzłon- 
kÓw Kommissyią Prawodawczą składaiącycfr 
prz* stąpiłem : —  Jednakże będąc tego nrze- 
konania, iż niedopuszczaiąc przyczyn nie bę* 
dzie skutków, przedstawiam tu Prześwietrey' 
Izbie- ćrawodawczey Uwagę m oją, końcem' 
przesłania1 iey Wys: Senatowi Rządzącemu w  
tyin sposobie:

leiel? Wys:- Senat Rządzący ma tyle1 
władzy j- iżby niedozwalał starania się' O U— 
rzędy. Reprezentantów Zgromadzeń1 Seymo- ■ 
w ycłirw yczaynyćh , Urzędnikom Ze S&arbu 
publi cnego płatnym. maiącym zamiar tjfcle- 
gajlia się o' Ućzędy płatne, tudzież Urzędni­
kom podwładnym Urzędników publicznych* 
iako OSobom ,. Bez konstytucyyneg.-*' powoła­
nie. wci,adźić: W Zgromadzenia Reprezentan­
tów,, z uymą, swobód konstytucyjnych ©by-, 
wattelom nie Urzędnikom służących, usiłuia- 
cytr.; tedy ta sama Attrybcicyia zdolną iesł-- 
nie dbpuścić nadiiżyciów przeciw ktorem* 
wymierzone są kary vr inicjatywie do Usta­
wy karzącey przestępstwa. Jeżeli zaś' W yj:' 
Senat Rządzący me ma władzy , w  mewi* 
będącego* nie dozwalania , albo maiąfc ią , zu­
żywać oney niechce, tedy Prawa karne za* 
przekupstwa i inne nieprawne środki, do o- 
osiągnienia Urzędów publicznych użyte, u - 
jisną słabszych ,■ a osttoźnieyszęm; ty ik c 
zręćżny.chi.. przestępców ucżvnią , których 
kara ,, ieżeli tb Będą Urzędnic* publiczni ,, 
iako1 mdcnieyszyęh-, i więcey wpływów 

nie d b s ig g h ie a  dfb tego gdy -z*
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s^ą^tę nikt się 17'e  ośm ieli, odważny grze­
szyć będzie , spokoyny zaś lub boiażliwy tt- 
stępi, i tym sposobem złe złem będzie , ani 
przez Uchwałę proponowany powściągnionem 
nie ‘Zostanie.

Reprezentant Assessor Seymu Soczyń­
ski spostrzegaiąc w proiekcie Senatu zaprowa­
dzenie zmiany art: 52 Statutu Urządzającego 
Zgromadzenia polityczne , którym nadużycia 
przeciw obiorom na Urzędy zostawione decy- 
zyi Seymu , w głosie zaś Reprezentanta 
Czapskiego znayduiąc ograniczenie art: li)go 
Konstytucyi, gdy co do Statutu urządzaiącego 
Zgromadzenia polityczne , iako i Konstytucyi 
zmiana ulega decyzyi Nayiaśnieyszyęh kra- 
iu Protektorów, i z art: 68 Statutu niemoźe 
bydź ’W Izbie Prawodawczey Deliberacyia ża­
dna dopuszczony, wniósł przeto, iż proiekt 
iakp dążący do zmiany .Statutu, nie może bydź 
wprowadzony pod Decyzyią Izby,

Marszałek Seymu oznayrpił: iż powoła­
ny art: 52 Statutu obeymuie tylko zastrzeże­
nia przeciwko Członkom Reprezentancyi, lecz 
inni mogąc m ieć udział do przestępstw prze­
ciw Konstytucyi, unikliby kary.

Reprezentant Lipczyński tłum aczył, że 
Kodex karny obowiązuiący iest dostatecznym 
na zabezpieczenie od przestępstw proiektem 
wniesionym przewidzianych, dodaiąc źe sama 
zgroza tak wielkiego występku; iako przeci­
wna charakterowi Polaka tenże sam skutek 
miec m oże, iafc prawo projektowane, i por 
parł przykładem Solona; że gdy się go pytano, 
dla częgo na Oycoboyców kary nie przepisał; 
odpowiedział: że tyle okropnością tey zbro­
dni iest przejęty, że ta każdego od wykona­
nia wstrzyma.

Delegowany Senator Radwański popie­
la ł proiekt Senatu, iako zapobiegający nie po­
rządkowi w czasie Zgromadzeń politycznych,

Reprezentant Assessoi Seymu Florkle- 
wicz doradzając inny proiekt do przekonania 
i potrzeby z zdarzonych wypadków zastóso- 
wac się miany , oświadczył się przeciw pro­
jektowi.

Gdy następnie powszechny odgłos prze­
ciw projektowi w  Izbie Prawodawczey- obja­
wił się, i Członki Kommissyi Prawodawczey 
idąc za powszechnym życzeniem odstąpili o j  
opinii za proiektem.

Proiekt przeto jednomyślności? odrzuco­
ny został.

W  końcu delegowany Senator Radwań­
ski rozpoczął czytać odpowiedź na Uwagi 
Reprezentanta Lipczyńskiego w materyi pro—' 
iektu do Ustawy G óm iczey , którey Konty- 
nuacyia dla spóźnienia odłożoną została do 
następney Sessyi , a Marszałek Seymu odro-- 
czył Posiedzenie do dnia 31 Grudnia 1825.

Lf-in ChwaJiboęoiuski 
Sekretarz Seymowy.

Z Warszawy d. 27 Stycznia.

Otworzono Testament, ś. p. X . Staszica; 
tchnie on tą samą szlachetnością um ysłu , 
miłością bliźniego i  rozwagą, iakie Testato- 
ra za życia cechowały': Cały maiątek pozo­
stały od licznych ofiar dla dobra pospolitego 
łożon ych , wynosi około 800,006 zł- Pol: 
przeznaczył gc ś. p. Staszic prawie całkowi­
cie dla Instytutów publicznych małą . część 
d a • domowników i służących zachowniąc. 
Będziemy mu winni założenie'domu zarob­
kowego dla ubogich , kapitałem 200,(100 zł. 
Pol: ; podobnąż summę otrzymał i Szpital 
Dzieciątka Jezus; z resztą pomnik Kopernika 
Instytut Głuchoniemych , Szpital Marcinka- 
nek. Szkoła Hrubieszowska i t. p. Ipstytuta 
były przedmiotem iego szczodrobliwości. 
Ciało wystawione będzie dnią dzisieyazegP



rani wprzysi raku Domu Tbv arzystwa Przy- 
iacioł Nauk , zkęd ie około godziny lOtey 
Członko vie tegoż Towarzystwa do Kościoła 
S. Krzyża odprowadzą; tu ie przyymie JW. 
JX Biskup Praźmowski; po odbytem nabo 
it  óstwie poydzie Kondukt żałobny aż do ko­
lumny Zygmunta, zkęd ciało wyprowadzone 
zostanie do gronu na Bielany, stósownie do 
ostatniey woli zmarłego.

W  tymże dniu co i ś. p. K. Staszic (20 
Stycznia) rozstał się z tym światem Ignacy 
Emanuel Łaćhm cki, Kamerjunker J. C. K. 
Mości Rokuięcego naypięiaiieysze'nadzieie, 
za wcześnie, w 33 r. ż y c ia śm ie rć  go nam 
wydarła.. Dał się iuź był poznać przez liczne 
prace literackie; był wydawcę Pamiętnika 
magnetycznego, dostarczał pism pożytecznych 
do-wielu Dzienników, ogłosił Statystykę Gu- 
bemii Gro !zieńskiey i pracował nad tymże 
przedmiotem co do- Gubemii W;ieńskiev. Je­
go pmiekt poszukiwania w Litwie soli ka­
miennej’ , ziednał mu względy N. Cesarza 
Alexandra, który orderem S. Włodzimierza 
zaszczycić, i wykonanie proiektu polecić ra­
czył. .— Szczegóły iego życia ogłosi wkrótce 
ieden z dawnych iego towarzyszów szkol- 
nj eh.

Pogrzeb ś. p. Ministra Stanu Staszica 
odbył się na dniu 24 b. m. Stolica nasza 
nie-pamięta żałobnego obrzędu, w którymby 
i twńiey , wymo niey i powszechniey obia- 
wiła się boleść publiczna po zgonie zasłużo­
nego Męża. Cnoty publiczne i obywatelskie 
tego prawego Polaka sarornnościę za życia 
przyodziane, czyny dobroczynności i miłości 
bliźniego w domowych murach ukryte, oka­
zały się publiczn;e rodakom , którzy tracęc 
tak szanownego Męża, mocniSy uczuli iego 
Wartość, a- nie-łękaięc- się obrazić iego skrom- -

n o le i, oddali; hdłd należny prawuziwey za­
słudze. Tak iak każciego aobrego Obywate­
la , dzień zgonr. Staszica był dnieir raypię- 
Jtnieyszym iego życie , był amerii ego try­
umfu i nagrody. Gdyby nieocenionych za­
sług tego szanownego Obywatela nie było in­
nego dowodu , jwócz tey 1 cznie zebraney Pu­
bliczności rozmaitego stanu, płci i w ieku , 
która, pospieszyła oddać ostatnię posługę ie­
go. śmiertelnym zwłokom , iuźby przeko­
nać się m ężna, że Męż zmarły był Mężem 
rzadkim , wyryta; na wszystkich twarzach 
żałość, świadczyłaby, że był dobrym i ko­
chanym , a ten zapał, to uniesienie, -en po­
śpiech wszystkich stanów w  oddaniu mu 
ostatniey usługi nie przekonałźęby każde­
go , żę Staszic byk wzorowym Urzędni­
kiem , dobrym Polakiem i dobroczyńcę nie­
szczęśliwych ? Nie bogactwo.. i św ietność, 
ale ta-łza, która z oka nieszczęśliwego sip 
sęrzy, tu westchnienie bolesne które z ło ­
na osób nieznaięcych nawet zmarłego ■ się 
wydobywa-, sę prawdziwę ozdobę pogrzebu , 
no do seroa wyłącznie należy prawo ocenia­
nia zasług zmarłego, a uczucia , które ztai_ - 
tęd pochodzę, ani się udać ani przymusić nil 
dozwolę.

Na ręku tych członków , którym i. p. 
Staszic iako Prezes Towarzystwa Królewsku- 
Warszawskiego Przyiaciól Nauk przewodni­
czył , wyniesione zostały z domu tegóź T o ­
warzystwa iego śm: erteine szczętki. Sitro- 
mna trumna odpowiadała woli i sercu zmar­
łego , leci jakże poważny, iak zdumiewaię- 
cy był obraz , mężów z nauki i zasług Oy- 
czyziiie znanych skwapliwie unoszących tru­
mnę swoiego , że tak rzekę, drugiego zało­
życiela i nayd ielnieyszego opiekuna. Te 
mury hoynościę Staszica wzniesione, k*.ór« 
w długie łata świadc,/yć będf o szlachetno­
ści czucia swego założyciela, widziały o-
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puszczające is martwe- zwłoki' ieg o ; .  lecz 
Juch; Staszic?.,, oderwany- od  znikomych 
szczątków człowieczeństwa y pozostał w nich,, 
pił- unosie się będzie, nad opiekuiącem. się- 
narodowością* Towarzystwem,. on ie do prac 
nowych., do- wytrwałości, i. dbgodhego odpo­
wiedzenia: przeznaczeniu swemu; zachę caćnic,- 
pr^estanie..

Gdy Kondtikf żałobny złożony z- wszy-. 
s-tbich zakonowi i prowadzącego; ciało. JW. X,. 
Praimowskiego- Senatora. Królestwa;, Biskupa 
Dyecezyi Płockiey ,, doszedł, do placu Saskie­
go-,. młodzież. Akademicka po zazdrościwszy 
Towarzystwu; przyiacioł Nauk tak szacow ­
nego- ciężaru , ięła się trumny i otoczyła ią 
rozczulającym orszakiem;. Był to owoc prac 
nieboszczyka ;• młodzież ta wzrosła , p.odi cis- 

■niem. instytucji,, ktone Staszic, tak pomyśl­
nie zaszczepił.

'.i  Za. sześciokontiym karawanem ^postępo­
wała. kareta. JO.. Xięcia Namiestnika.,. JW., 
Griiynata. Hr-. Zamoyskiego-,, Prezesa. Senatu,, 
a szergg pojazdów , sanek i pieszey publi­
czności; zdawał się bydź nieskonozony.. Nay- 
pieuwsij członkowie , stanu? Kupieckiego przy^ 
łączyli, wę do tego orszaku , a oddaiąc hołd 
w.dżięczuośpi; zmarłemu:,., sklepy swe przez 
pół; dnia pozamykali..

15 drzwi i Klasztoru Bielańskiego przyię* 
te było.) ciało ś. p. X. Staszica przez zakon. 
XX... Kamedułów ,, tudzież wyższych. Ducho­
wnych , którzy w ś r ó d  żałobnych; śpiewów, 
wprowadzili ie do Kościoła.. Mszą, żałobną; 
miał JX. Falkowski , wśród: którey pod dy- 
rękcyią JP. . Elsnera ,. Rektora. Konserwatory* 
njji.,. śpiewacy Teatru; Narodowego exekwo- 
wali. R ek iem .

7' ?:iłtrsb'*rgń' 26 G rudka: dl. K.
« Ż ’ Dziennika Eetersburgskiego..))

UiiitjJ. C,\ Mości: CjscirzewlCęa Wielkit-

gó- Tiążęćia- K o n s ta n te g o  do N. Cesarza
Jmci.,

Nayiaśnieyszy Panie!
Z naymocnieyszem uczuciem, radości o -  

trzymałem. Reskrypt,. w którym W. C. Mość 
raczyłeś; mr donieść o szczęśliwym. Swoiem 
wstąpieniu-, na. tron’ przodkow Naszych na. 
tron, Cesarstwa Rossyyskiegp , kochaney m o- 
iey oyczyzny.

Nay.wyźszem prawem tego Cesarstwa; 
prawem świętem, które stałość istnieiącego po- 
rządku rzeczy czyni dobrodzieystwem nieba,. 
iest wola Monarchy,, ktorego. nam Opatrz­
ność- uźyoza..

Uskuteczniając tę wolę ,, W .. C Mość n* 
skuteczniłeś wolę Króla; Królów , przez którą? 
tak- widocznie dżałaią Monarchowie ziemscy 
w imer.es.sach tak wieBiey wagi..

Spełnione, są* wyroki Boskie; Jeślim się; 
w  czem przyłożył .dó> ich dopełnienia-, uczy* 
niłem tylko> powinność moię ,. powinność; 
więmego poddanego.,, brata przychylnego,, 
nakaniec powinność, Bossyianina, który sję. 
hlubi ze. szczęścia, bydż posłusznym Bogu? 
i Mongrsze swemu;.

Wszechmocny.,, który się opiekuie prze­
znaczeniami Rosśyi, i. Majestatem Tronu, któ­
ry zsyła błogosławieństwa swoie na lud 
wierny prawom iego, Wszechmocny w m iło­
sierdziu ss\ oiem będzie Twoim, Nayiaśnieyszy 
Panie przewodnikiem, i światłem swoiem W.. 
G. .MośĆ oświeć, c  będzie.,

Jeśli naj gorętsze usiłowania moie mogą; 
się przyłożyć i do ulżenia ciężaru , , który Bog; 
włożył, na W. C. M ość, pośpieszam z złoże­
niem, u stop Twego tronu, hołdu; nieograni­
czonego mego;przywiązania, wierności moiey 
podległości; moiey i gorliwości: moiey w usku 
tecznieniu woli W . G. Mości.

Błagam, Nay,wyższego Boga, aby święta 
i  niedorieczona Opatrzność, czuwała nad tak



8rogiem zdrowiem MT. C. Mci , aby przedłu­
żyła dni Tw oie, i aby chwała Twoia, -Nay- 
liaśnieyszy Panie,, chwała Twoiey korony mo- 
,gja przechodzić z pokolenia do pokolenia.

Jestem 
Nayiaśnieyszy Panie 

W . C. Mci naywiemieyszym poddanym 
(podpisano) KONSTANTY.

•w Warszawie 20 Grudnia 1825.

R ozkaz dzienny Al. Cesarza Jmii do osad 
luoyskou/ych.

Żołnierze osad woyskowych ! 
lulacie iu i wiadomość o Moim Rozka­

zie  Dziennym z dnia 15 b. m. ,  w którym 
dzieląc z walecznemi woyskami Rossyyskie- 
ani smutek i okropne nieszczęście, iakie Nas 
wszystkich dotknęły,. nadałem pułkom Gwar- 
cdjri, mundury , które nosił sławney pamięci 
■Cesarz Alexander L

Głębokie moie uszanowanie ku paraię- 
■ci tego Cesarza, naszego oyca i dobroczyńcy 
.■skłania Mię do przemówienia prosto do was 
ioinierze osad woyskowych.

Zostaliście urzędzonemi .przez Cesarza 
A4exa-ndra I. -i nieraz gorliwość wasza i  usi­
łowania wasze otrzymały w nagrodę oświad­
czenia wysokiego Jego zadowolenia. Byt o- 
sad waszych rozwija cel zbawiennych Jego 
ch ę c i, a szczęśliwe położenie, w którem się 
zjaayduiecie , iest owocem oycowskioh starań 
iakie dla was poświęcał.

Dzieląc w całey rozciągłości myśl do­
broczynny , która osady woyskowe utworzyła- 
Umocnię waszę dobre m ien ie, a w dowód 
Moiey przychylności , daruię wam mundur , ’ 
który nieboszczyk Cesarz zwykł był nosić.

Mundur ten będzie zachowany w pułku 
Grenadyierów Hrabiego Arakczejewa., iako 
PJkrwszego, który otrzymał posadę osadniczy,
* ?o\tani.? złożony w kaplicy wspomnionego

pułku pTzy wizerunku Cesarza , Założyciela 
osad woyskowych.

Żołnierze ! Przyłączcie ten pomnik dw 
nieśmiertelnego pomnika założenia waszego. 
Niech będzie Ma .zawsze rękóymig przychyl­
ności Moi -y ku wam, i  przewodnikiem wa- 

na drodze wierności Tronowi.
(podpisano) MIKOŁAY.

W  Petersburgu 22 Grudnia 1825 roku.

Dwor Cesarski zdiął żałobę od dnia 34 
powodu świyt Bożego Narodzenia do dnia 
. W  4 dńi następne nosić będzie pół Ża­

łobę, który znowu zdeymie na Nowy Rok-, 
iakó i w dniach uroczystych 5 ,  S i 7  Sty 
■cznia. . •

Gazeta Senatska zawiera następuiący ta­
każ N. Cesarza z dnią 16go h. m . do Rady 
Państwa.:

“  Dla okazania szczególney naszey ufno­
ści w gorliwości i  przywiązaniu , iakie ma 
dla ińteressów korony Naszey i Gyczyzny Nisz 
ukochany Brat J. C. M. W . Xiyźę Mi chały 
wdywaj&y Go do zasiadania w Radzie Pań­
stwa. . ■ -

Rozkazem dziennym * dnia 21 'Grudnia. 
(2  Stycznia) Xiyzę Eugenibsz W  i r te m bergski, 
Jenerał piechoty, mianowany został Szefom 
pułku Taurydzkicb Grenadyierów , który na 
przyszłość nosić będzie nazwisko pułku Klę­
cia Eugeniusza Wirtęmbergskiego.

Rozkazem dziennym z d. 25 h. m. Nć, ■ 
Cesarz Jmć raczył ostatecznie zatwierdzić Je­
nerała Adjutanta (Gołeniszczewa Kutuzową, 
na urzędzie Jenerała Gubernatora woyskowe- 
go w Petersburgu, )

Z  Moskwy d„ 18 Grudnia. d. K.

Podczas wiadomego iuź wykonani a przy­
sięgi wierności i posłuszeństwa N, Cesarzowi: 
M ik o ła io w i  I. w tuteyszym m ieście, przed
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01 warciem srebrnej puszki, w ktorey znaj­
dował się Manifest wiekopom nej pamięci A - 
lexandva Cesarza , tudzi A  Akt oryginalny,. 
przez który Ć.C.M, CesarzewicrW. X iążęK on ­
s ta n t j  zrzekł się swego prawa następstwa do 

- tronu, Filaret Arcybiskup Moskiewski, członek 
Świętego Synodu, przemówił do obecnych 
temi słowy

-S łu ch a jcie  Rossyianie ! Trzy lata iuź 
ubiegło od chwili., iak ta Świątynia, wybra­
na do namaszczeń naszych Monarchów , i ta 
naczynie , przed oczy wasze stawione , zay 

' mnie Najwyższą wolą , woir ostatnią Cesarza 
AJexąndra. Stróże tego świętego zakłada nie 
ważyli się przed czasem uchylać zasłony , ja­
ką aki-yć go podobało się zmarłćhh*. „

u -UŹ nadto wcześnie bolesna chwila na- 
iłeszła,. \y którey nam trzeba było badać o- 
W tniey woli W ładcy, który świetne i  chwa­
lebne zakończył życie j lecz długo nie wie 
dzielnm y, źe ta chwila nadeszła,.,,

w Dziedzic mol i wsffk^i&łotnyilnośbi 
A!ex'undra, M ik o ła y ,  pospieszył z ezwa 
jjiem  do tronu swego starszego biata W . Xię- 
oia K o n s t a n t e g o , rozkazał oraz, aby testa­
ment zmarłego Cesarza pozostał pod tąż sa- 

zasłoną, która dotąd taiemnice Jego o- 
Ary wała, „

u Przeczuwaliśmy zaiste taiemnicę, któ­
rą zawierał ant dodatkowy do dawniejszych 
juaw naszych we względzie Następstwa do 
tronu j lecz obławiając ią wtedy nie byłrżby- 
ómy toząarli serca wszystkich wiernych pod­
danych , przez okrutny , a nieuchronny po­
dział przywiązania i poświęcenia się ?  Cóź 
wiyc nam czynić zostawało w tak ważnych 
okolicznościach ? „

•'Duszo błogosławiona, tyś osądziła na- 
OŁe chęci, tys uznała, ze iedynym zadatkiem 
Jąaszey wierności, iaki w owczas twey pa­
miątce poświęcić mogliśmy, było sumienne

czuwanie nad składem naszej straży powie”  
rzonym , osłonienie go naszem milczeniem , 
i. zataienie dostoyney taiemnicy w głębi te- 
-go naczynia,. iak gdyby w głębi grobu , aż 
do chwili od Opatrzności oznaczoney, w któ- 
ieyhy nam wolno było obiawiać ią w obft- 
czu świata ca łego,,,

“ ■ Król Królów w godnych czci swych 
wyrokach przyspieszył godzinę ostatecznego 
rozstrzygnienia, Znikły wszelkie zawady „ 
a wola Alexandra występuie żywa z grobu, 
aby nam przyszłość naszę odsłoniła. ,,

•• Rossydanie ! przez dwadzieścia p ięć lat 
szczęści61 wasze polegało w dopełnieniu tey 
woli Najwyższego AYładoy. Usłyszycie ią po 

' raz ostatni, i ieszcze w jaiey szczęście wa­
sze znajdziecie, „

Od fazfgat1' Mettji d. 16 Stycznia. 
‘/• '.M #  śródku bieżącego miej iąca Margrabia 
Beopeld miał z licznym orszakiem udać się 
1 Karlsruhe do Petersburga, aby imieniem 
Dworu Eadeńskiegc oświadczył smutek -b po­
wodu śmierci N . Cesarza AIexaudra i razem 
powinszował N. .Cesarzowi Mikołajowi wstą­
pienia na tron. .

Xiąźę Kambridge w Hannowerze w ięce j 
pieniędzy wydaie na dobroczynność , n:ż na 
okazałość Największym iegc wydatki, m  i es-,1,
hoyne tygodniowe wsparcie ubogich. Mów1 
z każdym. Baie pilną uwagę na wychowa" 
me dzieci swoich. Posiada powszechny sza­
cunek i miłość. U dworu iego panuie oszczę­
dność , lecz za to rząd sprzyia nowym zakła­
dom , i ma bydź wystawiony pomnik ra  pa- 
miatkę zwycieztyyą pod Waterlloo. V- krąiu 
Hannowerskim odbywają się teraz wybory 
Deputowanych do nowego zgromadzenia 
Stanów.

Dway mieszkańcy w Austryi otrzymali 
pięcipłetni patent swobody na poprawę dróg 
żelaznych i użycie na nich wozów mechani­
cznych,. które z. ciężarem. 30 ce.narów lub 
w ięcey ,, bez pary i koni albo vołóv, z naj­
większą szybkością drogę odbywaią.
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—  Z Krakoim.. —

S E N A T  R Z £ D Z £ C Y  
Wolnego Miasta Krakowa , i j e g o  Okręgu.

Z  powodowany odezwą JW. Rezydenta Nay- 
śaśnieyszego Cesarza Austryi pod dniem 29 
h.m. i r .'d o  siebie uczynioną, podaiedopubli- 
Czney wiadomości, iż z dniem 1 Lutego t. r. 
poczynaiąc zaprowadzoną iest w Państwach 
Ces: Austryiackich szypko wozowa poczta 
(Eiletagen') na trakcie Wiedeńskim, do Pod­
górza , Krakowa , Lwowa , i Radziwiłłowa i 
na powrot; aźe kurs pocztowy zyskuie więk­
szy pospiech, w Expedyiowaniu na owych- 
zwłaszcza traktach, na których taź poczta szyp­
ko-w ozow a iest zaprowadzoną, i za iedną 
drogą poczta listowa expedyiowaną będzie, z 
te£o powodu zayść mijsi Zmiana, co do dni 
i godzin, w których teź poczty przybywać i 
odchodzić będą, iako to :

Poczta Wiedeńska —  Przybywą do Kra­
kowa w każdy Wtorek o godzinie Jltey , w 
każdy C. wartek o godzinie 4tey popołudniu, i 
w każdą Sobotę, o godzinie lltey  przedpo­
łudniem. Odchodzi zaś z Krakowa, w każ­

dy Wtorek , Czwartek i Sobotę wieczorem 0 
feodzinie 5tey.

Poczta Lwowska —  Odchodzi z Krako­
wa w każdy Poniedziałek, Środę i Piątek wie­
czorem o godzinie 5tey. Przybywa zaś do 
Krakowa tv każdy W torek, Czwartek i w 
Niedzielę o trzy kwadranse na godzin? dru­
gą popołudniu. ’

Bydź może nareszcie, że poczta listowa czasa­
mi o wiele prędzey, iak Tabeiie knrsowe wska 
zuią, na Siacyie pocztowe przybędzie, z któ- 
rey przyczyny zamknięcie poczty względnie 
oddawania listów, o pół godzin)'- prędzey na­
stąpić musi.

Od godziny 12tey w południe, aż do 
godziny 2,giey popołudniu, zamkniętą będzie, 
Kancellaryia tuteys-zo - Ces: Austryiackiego 
Pocztamtu. Nakoniec oznaymuie śię, iż dla 
wygody mieszkańców Krakowa, ustanowioną 
została na Podgórzu umyślnie poczta szypko^ 
wozowa. *— W  Krakowie d. 31 Stycznia 1826.

W  Ó D z  i  C KI.
Mieroszewsk) , Sekr: Jen: Senatu,
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N A  O D G  Ł O  S Z G O N U
N J V J  4 Ś N I E T S  Z E G O s

A  L  E  X  A  N  D  R A  l s o

CESARZA W S Z E C H  RO SSY I K r Ól A POLSKIEGO & C .  & C .  & C .

Aut Ilłum  naści non debuisse, aut non mori.
De Sept: Seuęro'

Przebóg ! czem się tak nagle zwiększa zatrwożenie?
Z kąd ponurość przenikliwa?

Coź bolesne odetchnienie,
Rzewnemi ięki przerywa ?

Co ta iedno-łączność znaczy 
Smutku, żalu i rozpaczy ?••

Oto na Spokoiu łonie, 
i W  okropności całey mocy

Echo się szerzy z Połnocy;
O niezbędnym niestety! Alexandra zgonie !

Ach ! zgon ! zgon! ten doczesnych dni srogi wydzierca !
Biorąc Go bez-zwrotnie z sobą!

Wszystkie troskiem przeiął serca!
Wszystkich przyodział żałob i i !

W  tey stracie drogiey Jstoty!
Znikł zbiór Dobroci ! zbiór Cnoty!

Zniknął! —  ale w Wieków rzędzie,
Jle ich na dal upłynie,

Pamięć Jego nie zaginie !
Nieśmiertelnym zostanie! bez końca żyć będzie!

Rodzie Lechów! coś wkrwawey o wolny byt sporcę,
Niebios winił przeznaczenie,

W  NIM drugiego miałeś Stwórcę!
Jmie Ci wskrzesił, Jstnienie!

Do szczytu ieszcze twey Chw ały,
JEGO widoki zmierzały:

Czyn ten dziwie nie ustaie,
Wdzięcznych nigdy nie. przeliczy,
Wyższy’ od wszystkich Zdobyczy, , _ .

Nad sarnę nawet W ielkość! większym się byc zdaie.
W y! którym panowanie Jego było błogie,

Słusznie łez potok sączycie!
Jego Władztwa Ludy mnogie !

On to wam osładzał życie!
Niszcząc dawnych czasów wady’ ,
Stąrł twafdey przeszłości ślady!

Cze'm Ludzkość była nękana 
 ̂ Pragnął u lżyć—  umiał dociec,

r Prawdziwie był Pan— był Oyciec,
W nim na raz straciliście i Oyrca —- i Pana!

Kiedy Bez-rząd —  Moc po nim , i Geniusz razem,
Zwycięzcę przez ciągłe lata,

Duchem czasu —• i Żelazem ,
Odmieniając postać Świata,
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W zruszyły iego Budowę!
Ktoż mu dał Podporę nowę?

Kto zpowszechnem uwielbieniem
W zm ógł —  wzniósł stale nie wzruszony,
(Jchwiane Ołtarze —  Trony ?

Alexander: —  Rossyiskiey potęgi ramieniem!
O niedolo! dręcząca do zawarcia pow iek!

Duszę szarpiąca na ćw ierci!
J, tak i i  to iak On człowiek !

M iał ulegać prawu Śmierci?
Ktoź kosztem własnego^ bycia,
Nie przedłużył by Mu zycra^

Lecz rzekł Ten głosem straszliwym,
Co wszystkim na Ziem1, wjadą ,
. „  Niechay go.N iebo posiada!

,, Zbyt by się Świat Nim pysznił -— nadto był szczęśliwym! ,,
Płaczmy Śmiertelni! płaczmy przed Jego Obliczem- 

Nasze Dobro me zwrocone '•
J’ iź wszystko inne iest niczezc ,

Skoro, naymilsze stracona !
Kiećy nam wiecznie wyrwany ,
Alexander nie zrównany !

Rencie łzy Wieysfcie Zagrody !
Miasta i Kiolestw Stolice !
Płaczcie Świata Okolice !

Słońcie się czarnym kirem, Króle Narody,
W  Okręgu W . M. Krakowa Dnia 30 Grudnia 1825 r. Ęi &zm Tomrtiv

OBSERWACYIE METEORNOLOGICZNE.
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na O® Riaumura.
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/ e a t r  N a r o d o w y .
W  Niedzielę te fest dnia 5 I utego 1896 

dana będzie Wielka Melo-Drama z francuzjcie- 
go przez P. Fredro ułożona w 3ch aktach , 
Sietota i Morderca.

Tegoż dnia dana bedzit w Sali przy Te­

atrze tirirlkn RF.DLTFĄ, czyli Hctt MnskPwv.
W Poniedział ek zaś to Jest dnia 6 Lute­

go r. b. dang będzie wcale nowa Wielka Tra­
ma w 5ciu aktach przez Dn>«>sa z Szekspira 
iMtśladowana, nowo orzeyrzana w ięzyku poi- 

skin* przez L . A. Dmuszewskiego: Groby We­
ron y , czyli: Rom-o i .juii -.

D O N  I E  S I E  N 1 A.

D  Y r e k c Y i a .  G ł ó w n a  G ó r n i c z a .
Niniejszym pońaie do publicznej wiadomości, iz na dniu 21 Lutego r. b. i następnych, 

odbędzie się licytacya publiczna przez głośne in minus wvwoływanie w Bihrze Dyrekcji G łó ­
w n e j Górniczej w Kielcach na dostawę 26,000 sęzni kubicznych kamienia murowego, 
406,000 cegły murów e y , 100',000 korcy wapna niegaszonego, 200,000 fur piasku 170,000 
fur gliny, 500 sztuk grubego budulcu, 600 SLtuk średniego, 1,400 krokiew-, 160 śzttrk bu­
dulcu małego dębowego, 1200 sztuk 3ch calowych forsztów, 70 sztuk 2c’n calowych tarcic, 
2700 sztuk 11J2 calowych tarcic, 4300szt.uk 1 calowych tarcic, 200 zrzynów, 120C sztuk łat 2 cale 
szerokich tyleż grubszych, i 130,000 sężni kubicznych roboły grabarskiey, a to do fabryk i za­
kładów nad Bobrzp, daley, do fabryki i sakładów pod Sielpię, o) 4000 sężni kubicznych kamienia 

murowego, b) 290,000 cegły murewey, c) 11,000 korcy wapna niegaszonego , d) 22,000 fur 
piasku, r) IOQ0 fur g liny , / )  Grubego Budulcu sztuk 240. f )  Sredn* (go Bućlulcu 290 szt. 
* )  Krokwi 870 sztuk, i )  Małego Budulcu Dębowego 4 sztuki , k) trzech calowych forsztów 
950 sztuk, /)  2ch calowych tarcic I5u0 szthk, i) 11/2 calowych tarcic 830 sztuk, m) 1 ca­
lowych tarcic 4000 sztuką n) zrzynów 60C sztuk, o) Łat iik  wyżey 1300 szt., p) Roboty gra- 
©aiskiey 85,000 ęgżni kubicznych.

Pistiuin fisci ustanawia sięwv ten sposób :
Cc do zakładów . . . . . .

1.
2.
3.
4.
5.  
b. 
7. 
3.

Kamienia Sęźeń kubicany z przywoze.n
G. gły m urowej 1,000 detto
Wapna niegaszonego korzec detto 
Piasku fura . . . detto
Gliny fura . . , detto
Grubego Budulcu- sztuka detto
Średniego deito ■ -— . detto
Krokwi sztuka - . . detto

9 . Budulcu małego Dębowego detto
10. Trzechralowy forszt .. detto
11. Dwu calowa tarcica . detto 

• 12, 1/2 Calówka d e t t o , detto
13. Ino calowa detto . detto
14. Żrzyn 1 ., . detto
ł5. Łata 1 . . detto
16. Za Sężen kubiczny Grabarcf roboty . -

Dostawa powyższych hłateryiałów uzupełniony bydz winna w części w Roku bieży* 
w części w  Roku 'przyszłym, nakoniec reszta w roku 1828 , iak to : v  arunki licyta­

cyjne obśzerni^y wskażę. Każden przeto maięcy chęć licytowania zaopatrzy się w Vadium 
10/100 gotowiznę w miarę iednoroczney dostawy.

W  Kielcacłi dnia 26 Stycznia 1826 r, .
ża  Dyrektora , Pi.sch 

jSelretarz JeneralnV, KessónitZ’ 
kthebjr sobie życzył klipie’ W łok h4 ftyby żfeśZpagattt, dostanie g o  w.iJliny &. Jana N, 485.

pod Bobrzf Sielpig.-
Złp gr. Złp. gr.

12 — 16 —
33 35
3 — 3
— 6. • — 6.

* ** 'r 15 _ 20.
*5 —  . 20 —.
8 -— 12 —

- 4 —  ' 4 15.
fi — . ' 7 —
5 i - 4 —
3 15 3 —
2 15. 2 /—
1 20. 1 15
1 — — 20.

24. — 20.
4 10. 4 10.


